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Wb\HSZ \ Vv l {(ej. wb.). Wczoraj  
wieczorem na hn j i  ko le jowej  iiiilęd/y 
D ą b ro w ą  i Będ/bnem eyycłai&y! się w y ­
p a d e k  ko le jowy.  \

Pociąg tow arow e ,  i lac > z W arM a-  
es \  do I )abrow e . w sku tek  nagiego za ­
t r z y m an i  i się pod sygnałem, uległ  ro ­
ze rw an iu .  D/.ienięć niimif polem, i s in 
samym  torem zdążał  również w k i e r u n ­
ku  Będzina pociąg osobowy.  M aszyn i ­
sta W oslalniej  chwili  z n u e \ e / \ l  ecago- 
n y  na łoi/.e i począł geealtuw nie bamo- 
wae.  Jednak  było już zapó /n o  i nas tą­
piło zderzenie .

Ki II auaśc ie wagonów zostało roz ­
bi tych.  a wagony  pocztowy i s łużbowy 
dozna ły  pow ażnych  uszkodzeń,  

k i lk a  osób jes t  rannych .

Od k i iku  dni  życie  po l i tyczne w 
Polsce oozostaje  poci znakiem z m iany  
rządu ,  »bwe us tąp ien ie  z p rem jeros t  w a 
zapowiedział  maisz .  Pi łsudski , a pJ SLa- 
evek zoslał desygnowany na to s tanowi­
sko. Dlaczego j e d n a k  t ak  dl ago t rw a  
przesi len ie  i zapoesdedzia.na zmiana, nie 
może się dokonać,  i rudno zrozundec.

Przecież zmiana rzą du  nie polega 
zupe łn ie  im. zmian ie  .p rogramu.  Pog lą ­
dy  osobiste na sp raw y  państecowe d o ty ­
chczasowych ministruwfy: czy kanclycła- 
iówr na te stanowd.sku. nie  oclgr, w a j ą  
przec ież  żadne j  roli. Każdy  Ż ty c h  lu­
dzi  gotów jes t  ob jąć  k a ż d y  resort.  Nie 
od dziś w iadomo- że wola jednego czło­
wieka  jest dla nich decydu jącym n a k a ­
zem. Szczerze w  ten  sposób p rze ds ta ­
wiał  swoją  i innych ko legów wole min.

kładkow ski w sw oh li pub l icznych  
przemów ieniac li. Os ta tn io  evyrraźuie  i 
dosadirig przedstaw ial to w  swej  moe\ ie 
wygłoszonej  Przed wyboram i  we Lwa- 
evie. ,

Dla tego  yyszełkie V iadomości o kon 
fereiu j a .  h z ch tyc hczasuwy mi min i ­
s t rami i _7. pjj/y r / łymi j r ż e b a  pi /  jmo- 
wac' z wie lkimi zagt rzężeniami,  gdyż 
t a k i e  I \ u n le r e n c j e  nie miale by  żadnego, 
znaczenia  wobec  tego, że* kio inny  m t 
d e c y z j e  w ?\ ,em ręku.

Dla K i e r u n k u  połiL 1 i państewoecej 
jes t  poprosili  obo ję tne  kto będzie  t a ­
kim. czy inny m minis trem. I Ra,ego obe­
cna zmiana rządu,  j a k o  nie m ająca  po- 
ł icycznego zukczenia,  nle^jeclvii ie per-  
Honalne. nie budzi za in te resowania ,  a 
n a jw e  żej pobuclzakciekaeyość ludzką,  
k to  na oprcW.nione s tanowisku zostanie  
od komenderowali  y

Mozę j ak ieś  'pozory znacze,nia pc-li- 
tyyz tego miałyby ustąpienie  niektórych  
niinisi rów . n. p̂ . min. t ara .  w związku  
z l ikwidowania obe c n ię j  iw iercl/ą yy 
Brześciu,  lub min. Składkow Meiego. po 
po p rzep rowadzen iu  . .pacyfikac j i"  i ()- 
s ia inich wyborów. Byłyby  to . jednak 
ty lk o  pozory,  osoby gnają  t u ta j  role 
drugoplanową.  chodzi bowiem o system.
I j eże l iby  ktoś  po  tak ich  zmianach  o- 
ezek i"  a! n. p . : zI ' .godzenia ostrza opo­
zycj i  w now ym  sejmie- to uśe\ tańczyło­
by, że obraca sic w płaszczyźnie  zupe ł ­
nie ■•■•ojorlej rzeczywistości .  '

Dlatego obecna zmianę  rządu ttale- 
ż uważa'* jako wewnet  zne p rzegru-  
ppwdjuie wśród pomnjowego  żyw iolti. 
dlo którego ,.zw y eieskie"  w y boi \ siwo- 
r zy ly  nową  sytuację .  Nie się bowiem 
nie zmieni  w melonach rządzenia ,  ani 
ież inne tego izadzenia  nie heda rezu l ­
taty.

\V A R S Z W V ‘. (lei. wl. -k 1 2 .).
D,.iś nastąpi  podpisanie dekretów*, 

ogłaszających.  że'
O tw a r c ie  Sej  nu i Sena tu  oraz S e j ­

mu Śląskiego nastąpi cc dniu 9-go gi ud- 
nia o godzdi ie  !2-tej (Sejm), względnie  
-I-ej (Senat) po południu.

O t w a r c i a  dokona albo 
P. Prezydent Rzeczypospolitej  

osobiście, a lbo  też
p. prezes Rady Ministrów 

imieniem p. Piczy lenia, w  tak im w y ­
padku  prezes  Bady mii iLtrów odczy­
ta łby

orędzie
|). Prezydenta .

iNa .p ierw szern posiedzeniu p rze ­
wodniczyć będzie  poseł najstarszy w ie ­
kiem; wchodzą tu w grę  W ojciech Trą^ 
pczy/iski i ks. wdee-minis ier  Żongołło- 
e iez. K w esi ja  k a n d y d a tó w  B. B. na s ta­
nowisko

marszałka Sejmu
nie została jeszcze podobno załatw icuui 
del iuity wnie. O bok  ogłoszone j już ka n ­
dydatom  Kaz:mrerza Ś> italskiego mó 
w ią -o kandycł ii lurze ks. Janusza Radzi­
wiłła.

\Vice-maYśzał.ko.stwu mielil iv z r a ­
mienia  B. B. ojbj ą ć pp. St C a r  (p i u- 
s tapieniu z Hzadu). K. Polakiewicz. Jan 
Pik ndski.
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GŁ. SKŁRIO 
o s u

rządu płk. Stawka
W A ł lS /A W A  (teł. w!.). W •iągu dnia 

dzisiejszego spod/.iew ano jest podpisanie 
przez Prezyyenin Rzplitej  listy gabinetu,  
ćmimy w ganinecic tsedUt-g naszych 
p rzew idyw ań  będą  następujące:  Prc- 
m jer — Walery SIuwok:  w icopremjei* — 
doi ycłiczasowy wice^ttiirt. spr; t‘.v w*- 

nętrzny cli pułk.  i^ieracki: min. s j t r a -  

w iedliwcści - p rokura tor  ,>ądu Okręgo-  
wego p. Czesław Michałowski: wicemini­
ster spraw we\>, uctrznyc li — pułk.  Kaz i­
mierz Stami-owski .  dojęciu zasow y d \ r .  
cłepar! poliiyczn .M S. Wewu.:  wicemi­
nister sp raw zagrań.  —- cłotyehezasowy 
w .. eorenijer  pułk.  Beck Ponadto dowia ­
dujemy sic, że wiecmin. spraw zargr. p.

A ysoc ki objąć- ma jtłacciwkę dyplóma-  
tyezną  w Angorze. .Dotychczasowy min. 
sprawiedl iwości Car .  zostanie wicemar­
szałkiem Se jmu  i prezesem Scjmbwrej 
Komisj i Kousiy tuey jne j .

W ostatniej  c jw ll j  dowiacłujem- się, 
że śjiłtawa min', sp raw wew liętr/nyel i zo­
stała zciecyciow ana tym  dtłchu. że 
min. Skladkowski  pozostanie na swym 
stanowisku,  wobec czego oczekiwane jest 
przyśpieszenie  nominacj i  rządu.  Oitrócz 
p Stamwowskhigo mą 1 >. ć n t iano \ ,a nv  
jeszcze drugi wiceminister  sp iaw  w e ­
w n ę t r z n y c h .  : 1
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W A B s / W Y A .  (teł. wb  4. 1 2 .) W czo­
raj  Pa ńs tw ow a  K o m i s j  i M cborcza do­
konała  podziału mandatów z list p a ń ­
stwowych  do Se jmu, rozstr/w guęła za­
razem sp raw ę  mandatów Iwch osób. 
które  k a n d y d o w a ł \  j ednocześn ie  cio 
SejnjSi i Senatu,  nlbó też i l isiy pnństwo- 
wej  i z list okręgowycli .  *

Komisja  s tw :tM'(łz; la. że . 
rów. gnaty  Daszyński

p r z y j m u j e  mandat  z. listy pa&ŚiKowej, 
wobec czego z okręgu  Kraków-miasto  
wchodzi  do Se jmu

tow. Zygmunt Żuławski,
Na m ie j s c e . oi). Michała  Rogu. k t ó ­

ry również  obe jm u j e ' .m anda t  paitstwo- 
w y. wchodzi

tow. St. Dubois  
z ok ręgu  Ostrów Mazowiecka.

Tow. H e rm a n  Eieberir .an i ob. W i n ­

cen ty  Witos  zaehow u j ą  m an d a ty  z l isty 
pańs tw o w e j  Związku O b r o n y  p r a w a  i 
Wolności  Ludu.

Z  l i s ty Bi B. Wb R. z rzekł  sic m a n ­
dat a

p. p r e m j e r  Pi łsudski  
na tomuu.r

p. W ojc iech  K or fan ty  
zadekicirowai  p rzy jęc ie  m anda tu  sena ­
ckiego.

afi

BKRI.IN (PAT. 4. 1 2 .). Z I ipska do
noszą, że wczorajsze starcia policji ko­
munistami miały poważniejs /y  pr-«'li:eg, 
niż zrazu przy puszćzano.  Jeden z de- 
monslranlów z roniony kuhi knmbiiioioą  
zmtirl. zas jtan  zdronbn S-miii nm ^ ijch  
jest  gro/nu.

W związku ’ tą p r aw a  m ”, ła mie j ­
sce burz!isva debata  na Badzie miejskiej 
pomiędzy socjalistami a komunistami.

BE RLIN (PAT. 4 . 1 2 .). Wczoraj wie­
czór powtórzyły  .się oemonstrą yje tram- 
w aja rzy-komwdsiów . oraz starcia z poli­
cją. ( tddzial policja mów rozprószy!  tsuiu 
przyczem areszton>nno 100 osób.

IbNIEWINNIKNIE TO\' ,b KABLI!KB \  
I KS. PANASLA.

\ \ rAB'-. /AV A (ifil. w 1.). W Sosnow,eu 
ocłliy la się s]irawa tow. Karcłmra. sekreł. 
/ o \ . W łókien., óskarżonogo o to. że na 
zebraniu w Domu Pudowym w Zawier­
ciu 6 iipea r. b. wygłosił przemówienie  
po^łburzająee. b\ \vyni!- u rozpraw y za ­
padł  wżyibk miiew inn iu jąey . - .

—o—
W  czasie kam pan i i  wyborczej został 

a re sz towany w kose ie r /ynie  ks. P.tna.ś 
(Cli. I).). Oi iegda '  w i hojnicaeh odbył 
się proces przeciwko ks. Panasiow . 
w \ niku ro /p rawc  ks. Panas zoslal unie- 
w inniony.

'■—o—

0  l 'W O L M K N I i j  POS. K O R k  ' \  HiCO.
V A ^ \ W \ (teł. wb). Sc im śłąsk' . 

kliuw 'ostał zwoian-z na 9 "'rudnia b. r.. 
na lcerwszem poMedzeniu bę.l/ ie rozpa- 
t rywal  w liosek o wy pus ' "genie  z w ięzie­
nia posła W  o jclecly.t Kor fant go. do-' 
sek ten ma już  zapewnicnm większość'-.

— o—

T B /I jS lE N I l  /  1F.WI W  łN D J  ACił.
R A  n G O O N  ( P A T . ) .  W c z o r a j  o  g o -  

d . i n i e  t . 1 "  w  n o c y  o d c z u t o  t a  s i l n e  i d o ś e  

c l l i c g O t r c c a ł e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  W e d l e  c ! o -

1 > e l t C / a s o \ .  y c l i  i n f o r m a c j i  n i e  s p o w o d o ­

w a ł o  o n o  s z k ó c  .

7AVO!.N!ENlE K \  li O k  A PO P IE L Ą .
W ćkaiu w c a t r a  jszy nt o godzinie 12  

została ^\pła(()ua k a u c ja  vr wysokości 
10 lys. zł. za h. posła Popicia i n a ty c h ­
miast adw.  k a nda u  tg.cąz z ki lku  p r z y ­
jacielu) '  b posła INtpiela udali  s.ę a u ­
tem cło Gró jca .

W godzinach w ieezornyeh ob. K a ­
rol Popici przyby ł cło Warai tawy i za- 
mieszkaf  ti j ednego  z ptz.yjaetof.

SUKCES KAND YD ATA T VBOUR 
PARTY

LONDYN. W  wy burach uzupełn ia ­
jących w lonciy i-skim okręgu robol ni­
e / a n i  Yćniiechapcdl m anda t  uzyskał  k a n ­
dyda t  l .nbour R a n y  James I łałł.

— o—

W,A Bi C l  / . \ r ;A DK ()V .  YCII BOMB 
W  IND J ACH.

DLL.lł l  ( P A {’.). W -zora j  eksplodcf- 
wa!v  (u dccie bomby, pierwsza w ehwiłi 
podniesienia  jej z ziemi przez pewnego 
Stado lit? przy czeta wskutek  eksplozji  
dw ie osr>bv odniosły rany .

Drugą  bombę rzuć ił nieznane oson
iiilę na głównej ulice w Delhi.  ł.Ksplozja 
jednak le m razem nie pociągnęła za sobą 
of iar  w  ludziach.
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„j?żoty&rtii8.'ja &as Chorych, czyli ukrócenia 
^raw członków w ub^piatzeniach społetznycn.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolite; Polsk ej.
/ a j i o w i a d a n y  d ek re t  P re z y d e n ta  

R zp l i te j  o reorgunk ae ji Kus C h o ry c h  i 
w szy s tk ich  ubezji iuczeń spolec/.nycii j u ż  
się u kaza ł  w D ż ie j i n ik u  U s taw  z 3Q li.-to- 
j io h t ,  ale ttie z a k i e r a  niczego, co odda-  
w n a  zupow '.uduno, a n ' i ego, czego oczeki­
wano .  D e k r e t  ten  now iem  nie przmiosi  
locniu u b ezp iec zen ia  ro b o tn iko m  na  sla - 
rośźi o ho  taż  no dobno  p ro j ek t  t a k i e 7 usta-  
w y  jest już d a w n o  gotowy.  .Na temat  tego 
t ibc / jueezenia ,  ty le  n ak łam an o ,  że to 
s e jm  byl winien medoj.ścni do s k u t k u  tej  
u s t aw y ,  az  się wreszcie  okazało ,  że n ik t  
n ie  przesz! adzal ,  a i za d  n a jw id o c z n ie j  
nie chcuil tego u b ezp ieczen iu  skoro go 
nie w n iow ąd& d w  życie.

Obecny  dekret  nie p r zyn o s i  le ż  I . zu>, 
scalenia  ubezpieczeń społecznych, co 
mi a to obniżyć koszta adtninisl racy me a 
nawe t o b m z \ć  składki."

' lego wszystkiego, eo zresztą miało­

by  rzeczy c is tą  wartość nie w prow adza ­
no, a cala treść dekretu skupia  się około 
u kró cen iu  j;rnio u b ezp iec zo n ych  \s e 
wszy slkicit ins ty tucjach  ubezpieczenio­
wych.  u więc tak  w wasaeli Cho r ,  eh. jak 
i Zakładach Ubezpieczeń Prac. U mysio- 
wyeli.

DoiYelioza^:-ubezpieczeni  mieli d om i ­
n u j ą c 7 wpiyw w autonomie zn \ci i  wła ­
dzach  tyeli i ust > Lucji, zgodnie z. zasada ­
mi, uzna wtiii; nu przez cały świat praco-* 
\ i rezv, obecnie to stanowisko zostało im 
odebrane.  D< kret  wprowadza  i m uutoiou-  
n yc h  p rze z  rzą d  d e legu tóm  do  w s z y s t ­
k ich  roi k a ż  ins ijr fuę fi  uD ezpieczonionnp h . 
t ak  że ubezpieczeni nigdzie nic będą 
mieli większości.

Nadto u p r o w a d z a  się supremacją  
cz ipm ika  biurokrut ycznego, d '  -eklor jesi 
"władzą deeyd n Dea.  V, lnieNee zatządii  
wjirow actza się radę zarządzająca,  ktota

jest ty lk .0 ciałem lichw alającem. a nic 
rządzaccin. Dekre t  ten rozszerzti też in­
gerencję w mdz rządowych,  tak że z d a ­
wnego samorządu pozostają  jedynie  
strzępy.

Po/ateni dekret  wprowadza  nieistot­
ne. mniej  łub więcej pożądane  zmianyw 
znosi maje  kasy. nie m ające  w aru n k ó w  
istnienia. Kasy Chorych nic mogą być  
mniejsze niż hcząe 10 .000  członków, na 
kresach wschodnich min imum to schodzi 
do 'i.000 członków.

kwes t  ji świadczeń,  icłi podnie.-ńeniu, 
wyjsokości składek dekret  zupółroic nie 
dotyka. Wiaócznern jest z. tego, że cho- 
dzito jcd im  tej 0 usunięcie ubezpieczonych 
od kierow ania swoimi inst \ t tir jami.:]Ńa j • 
pierw usunięto samorządy  i zastąpiono je 
kumisat zami. teraz „uregulowano' '  te 
sprawę dekretami.  nie py taj ąc  o zdanie 
.titer sowaiiN cli.

SComereiaHzasia kolei wehodzi
jus © życie.

\Y ltzieitnil.il Ustaw z dnia  2  bm. 
ukazało się i nzpor/ądzenie  P. Prezyden 
ta  R/pl itej  z dnia 29 listopada 1930 Kiku 
w prawic zmian i uzupe lnn  ń jfozptózą- 
d/en ia  Pre/a deuta  Rzplitej  z dnia 24 
września 19S6 rokó o utworzeniu przed­
siębiorstwa „Polskie Koleje Pu ust wow e”

/  po.-iano\ teń tego rozj iorządzeria 
należy wymień A a r tykuł  61-y. który g!o- 
si. że eal\  i ta jątek.  oddany pr/edsiębioo- 
st w u „Polskie Koleje Państwowe'*, bc- 
d/i< w yodrębniony z, -ogólnego m ają tku  
skin bu państwa,  oraz a r k  8-my. który  
zezwala zaciągać przedsiębiorstwtt ..Pol­
skie Koleje Państwowe*' k ró tko te rm ino­
we pożw /ki,  nie przew ■ ższa jące j edna k  
v sumie 10  proc. ogólnego dochodu eks- 
ploatac , inego brutto, wykazanego  w o- 
statnie.in rocznem zamknięciu racltnnko- 
w :m.

Pożyczki -ie. będą spłacane z bieżą­
cych do(itodó‘i> przedsiąbiorslidu. Na to­
miast . .ociąganie pożyczek w\Z 'z yeh  i 
di jgotermiiiowych oraz  zaciąganie j a ­
kichkolwiek pożyczek przez emitowatiie

obligaeyj,  w7reszeie zaciąganie w zclkioh 
/ .obowuj/ań. obciąża jac y cb n i e r  itr liont l i ­
ści, może nastąpić tylko w granicach u 
pow ażnie li ustaw ow ych.

Art. 16-ty jiostanawia,  że bezpośred- 
iii zarząd przedsiębiorstwa „Polsku- Ko­
lcie Iht ńslwowe" ąiraw uje; m ir is tc r  ko­
munikacj i .

P rzypominamy,  że Koleje jako  oso­
bne przedsiębiorsi w o zostało na mocy de­
kretu Prezydenta  utworzone jeszcze w r. 
1926, cała  jednak, gospodarka l( t insty­
tucji zwłaszcza w dziedzinie inwestycji  
by ta wadl iwa i ptowadzi la  dn jej ruiny 
Najlepszym dowodem tego „systemu" 

by ło es wrzucenie około 43 .000 kolejarze 
na  bruk.

Ostatni  dekret ma na celu wprowa  
dżenic nowych zasad gospodarki  w lej 
wielkiej instytucji.

ć o z (ego w vu i ku ie. zobaczenie-.

C h a r a k t e r y s t y c z n y  o b r a z e k  

s wyborów « Przemyślu.
Kto uprawia „niedozwoloną ag ilac ję“ .

0  bardzo  cha ra k te ry s ty c z n y m  w7y- 
padkn donosi nasz bratn i  o rgan „Nowy 
Głos Przemysk i":

„W dniu  wyborów7 do Senatu /.da­
rzył się incydent ,  k tó ry  w  sPosób j a ­
sk rawy oświetla a tmosferę,  er j ak ie j  
od be wodę się wybory :

Przewodniczący  Komisj i w y b o r ­
czej 12" es Przemyślu., adw.  bc htrizman 
Z i t u w a ż y l ,  po przybyc iu  do lokalu w y ­
borczego,  że nu b u d y n k u  (ego lokalu, 
wymaloevany jes t  napis:  „G łosujc ie  na 
1,“. UwaŻAjąc zupe łn ie  s łusznie napi,-. 
ien za niedozwoloną us tawą ag i t ac ję  ev 
lokalu wyborcze in, dr.  Seliuizman pole­
cił organom pol icji  z ak ryc ie  napisu...

Podlega jące-' 'wedle ustaevy w y b o r ­
czej.  ] irzewodniczącemu komisji  o rga ­
na po l icy jne  polecenia przew od n mżą­
cego nie ee , konały , i ip iawia jąc na] 
pierev bierny opór.  a następnie  —j 
evręcz odmciwify zakryc ia  napwti. Wo­
bec tego dr.  Sohutzman sam p rzy  pomo­
cy dozorcy z a k ry ł  napis  a g i ł a c y jn y  
zna jd i i j ąeem  się w Pobh/.u obwieszcze­
niem nrzędowem  magistrtitii ,  dotyezą-  
retn c /.ynzozenia miasta.  Mimo wydtinia 
polecenia  pos le runkowenin ,  by s tanu 
tak iego  przcwtrzegal. obw ies / .e /en ie  za ­
s ła n ia ją ce  zostało  po k ilkunastu  m in u ­
tach zdarte, o ozem dr. Sel inizinan po­
wiadomił  starostwo, j a k o  prz.elo/oną 
władzę  „u rz ę d u ją c e  pol ic j i

J a k b y  ev odpoeyiedz.i na to zaża le­
nie otrzyma! nas tępujące  pismo, k tó re  
cl o »ł o w n i e p‘ r z y  t a c z<t jm v :

O. K. W. Nr- 48 *
w Przemyślu,  

drtia 23 l is to| iada 1930 r.
U., 1499-30.

Do Puna
Przewodniczącego Obwodowmt Komisj i 

Wyborcze j  Nr.  I27.
W Przemyślu.

Doszło do mej  wiadomości , że 
Pan  Przewódniczący ,  wyszedłszy dnia

d/.i^icjszego p rzed  poludnicmi przed 
lokal wyborczy'  Swego urzędowania ,  
mial wyraz ie  Swoje  oburzenie  z tego 
powodu,  że, na murze budy n k u  w 
k tó ry m  się mieści Obw odow a  Komi­
sja 'ń yborcza Nr. 127, a które j  Paro 
jest  Przewodniczącym, b y ł  odbi ły  j e ­
den z n um erów  z list kiindyda(ówr, a 
co więcej  że Pan  j a k o  Pizewodni-  
ezący mial osobiście zastąpić  odbity 
na umrze  num er  listy i lnem obw ie- 

^szezeniem.
Ponieważ w tym czynie  mieszczą 

się znamiona niedozwolonej  agi la- 
r j i f? ) ,  mogącej  dziś w y w rz e ć  yvply\v 
na sposól) glosowaida. upra wuiony cli 
osób, względnie  powstrzym ać  je od 
glosowania (art. 3 Ri>Zp. Wy I on. Pa ­
rni P rezyden ta  Rzeczypospol ite j  Pol­
skiej  z 12 września  1930 r. Dz  U. Ilz- 
P. 64-70. poz. 700) jwzeto u j o im n a m  
Pana j a k u  Przewodniczący  O k r ę g o ­
wej  Komisji W yborczej ,  by zaniec hal 
bc 7 wa m ak o w  o podobnego jiostępo- 
wania- gdyż w przec iwnym razie, Ij. 
w w y pa dku  j iowtórzenia się [)odobne- 
g0 łaklu.  byłbyun zmuszony  pow ie- 
iv ć lankc ję Przwodniczącego tamt.  
Komisji.  m ianowanemu /astęi>cy 
Pr/.ewodn iczącego.

Pi zewodnicząc-y: Gron iewski .
Dr. Si-hutznian odjiisał, że w  wyko-  

mtiitu swego urzędu kierować  się może 
tylko ustawą,  a zapatrywiąnia  innych 
osól) go nie wiążą, tern mniej  zapa t ry -  
wżania j irzewodniczącego komisj i ,  k tó­
ra z w yborami  do Senatu nie mu nie do 
czy ni en ią“ .

W yjaśn ić  jeszcze n;ileżyr, że ten pun 
Gioniewski .  j a k o  j>rzewodniczący Okr .  
Komisj i w yb o rc z e j  w  Przem yślu  nie  
mial w (ej  spra-wie nic  do gadania ,  jio- 
niewuż okręgowa  kom is ja  wyborcza 
dla w yborów 'do  senatu także i na okręg  
przemyski  mieści tli się wm Lwowie ,  a 
n.e w Przemyślu!

G o d z i n a  211-15 

■-CPl  ( S k i z y p c e ;
,M l  Q.  r iTŁfcSla^S j

( D y r e k e j a )

Konspiracyjna ustawa.
V. firasie pojący i#y się ar tykuły '  o 

mają(( ' j  się ukazać w formie dekre tu  
Prezę denta,  noy\ej ustaw ie naPocvej.  d o, 
że ustawa  naftowa co na jmnie j  w7 vqw.nej 
mier/.e obebod/i  p r z e m y s ł o w c ó w j a k  i 
praćowuikóyy tego jirzemysiu.  to eliyiia 
dla t^ażdego jest ,’ozumiale. Nie wiemy,  
jak i  ma w (cm c e P . m s t e r s t  wu. uby usta­
wę tę zuKOiispirowac przed organizac ja ­
mi zawodow em; jirae.ow iii kócy na f to ­
wy cli. konspirac ja ta budzi szereg obaw, 
czy ajyy warsztat  jirac y dziesiątek tę stę- 
Ćy pracowników ńie z.oijtaiue w y da ny  na 
bi|i spekiilantóyy w7i< lkukajiiuilistycz- 
nyc*ii. Jcżeł ijiolskc nsta\v7a naf towa mo­
gła czekać na nowelizację szereg dzie­
s ią tków lal. to móże ona zaczekać ieszeze 
parę  tygodni  i wejść pod ob rady  Sejmu,  
aby  przynajmnic j przez rozkonsj)irow7a- 
ide je.j- dale możność wypow iedzecca sw e ­
go zdania o niej juzedstaw7icielom jmico- 
wnikńw jirzeinyslu n a Jto w'<;go. l en  po- 
śpiecli budzi uzasadnione obaccy w sze­
regach pracowników naftowych

N O W I  DYRUKTOR BIURA SU jM U  

I ' SEN ATU.
WARSZAWA. 5. 1 2 . ( l ei. w b). j a k  

się dow iadu jem y  dotychczasowy- zastęji- 
ea, sszeia gabinetu jirezesa Rad M u i -  
strow b. w ’eewc)iew oda dr. Władysław 
Dziadosz ut rzyma! nominacje na d y r e k ­
tora biura Se jmu > Senatu.

WtćK m iii  cyijiłw.
W MlSZAWA/l  rz.\ ministcist  Wil za ­

jęły się obetnie  opracowuniem tislay, o 
budowniotw ie mieszkaniow tan. W śród 
tych j irojcktow istnieją pewne i to dość 
znaczne rozbieżnośc i eo do podwyżki  ko­
mornego.

Według" autorów jednego jun jek tu 
mit być pi zcji rowadzona ..wałoi yzac: ja* 
podwyżki  komornego, to znac/.y ŵ -yró­
wna nic komornego do piery\otnej wartój  
ści / lutegoOzime żałoby to poclw yższenie 
sta,weł< k omornego ó 72 proc.

ZwuUnuic-y drugiego poglądu ino^ 
pouu ją  n/ależnienie  podwyżki  komorne­
go od s toptua Ziimożnośei lokatoró\ .  i 
wielkości / .npnowanego mieszkania Pod­
wyżki  te (drugi projekt) Wahałyby się od 
40 Co 100 proc.

Projekty tft m a ją  być ro/.patrvw;tne 
na plenum sejmu.

— o—

tej  Pols
/.w iązek lokatorem Jłzec zy posjioli- 

j j iodjął  'ii ke ję  w zyriązku 
z. z a [.)()() i tektny tui pro iekttimi j iodwyż-  
ki kiunomego.

Oprać o w a n y  został obszern me- 
n to i ja l  do iządu-  w k tó ry m  zrz.e.^zennt 
łoka to rsk ie  w s ka zu ją  na idemożliw ość 
podniestmiiii komornego  wobec  n i sk ie ­
go poziomu jiłac wr k ra  ju.

Ucjkiitorzy żackie będą  p r z e p r o w a ­
dzenia  spec ja lne j  ank ie ty ,  m a j ą c e j  na 

*ee!ijt s lwierdzmila.  j a k ą  część budżetu 
w jioszezegól u ych gałęziach j i r acy  sta- 
rmw ią Lin rod/i ti  robotniczyc h i urzęd-  
niczycli sbnski  komorni i.nę.

Ce lem złożenia tego tnem or ja lu  
ud t się spec jalna delegacja zw iązków 
lokatorskich do p i e z y d j u m  Rady mini- 
siróys. oraz. ministrem skarbu ,  s p ra w  
w cw\uęti zny c li. robot jniblu zny eh i

asłtyteystswili wc Włoszech.
dwie  kollieiy-. W sament  R z \ tn i e  cvy- 
dzial spec jalny w v k r \  t a j n ą  o rgan iza ­
cję  anty taszy stow ską. ku i ra  w7y d a w a l a  
j )er jodyczue  d ruk i  Poświęcone propa- 
ga,nd/.ie aniy faszystów skiej .  Areszto­
wano  t rzech p rzyw ódców tej  , g rupy ,  
którzy przy-znali się do winy- i oddan i  
zostali do dysjiozyrcj i  t ry b u n a łu  sj)e- 
cjitlitego dla sp ray  obrony7 j iaństwa.

K/A \l.  4. 12. (KAT). T. zw. Ovra ,  to 
jesi wydział  „pecjalny d y r e k c j i  gene ­
ralnej  służby be/j łiec/.eństwa. w y k i  y ł 
t a jną  organizację ,  w y s t ę p u ją e ą  prze- 
c.iwJsó tsi nie jąc emu ustrojowi.  Nicdato- 
re z pro jekiocs any eh zainaduiw miały  
się odbyć  w czasie obchodu ósmej rocz­
nicy marszu na Rzym. W związku  z tern 
a resz towano  i oddano do dyspozycj i  
t r ybuna łu  specja lnego 24 osoby, w leni

£d zfebiiych w kakaslrofie 
tram wałowej.

MOSKWA. 3. 1 2 . (PA I ). w  .Peters­
burgu  na Prospekcie  M ięd/y na rodo­
wy u  nastąpi ło w c / o i a j  zderzenie  t r a m ­
waju  z. pociągiem towarow ym, d r a m -  
v ,i j zosud doszczętnie rozbity Z jstdą- 
nej publ iczności , p i / e w u ż n i e  robotni -  
kciw, 20 osób poniosło śmierć  na m ie j ­

scu. Ośm  osób jes t  ciężko rannych .  W  
związku z katastrofą .  G P U  j irzeprowa- 
dzilo a resz towania wś"ód służby ^ole ­
jowej i t iamwajowei .  V\ tych dni,.eh 
Ina sic odbyć rozprawa  jirzed sądem 
pirbłiczuy m.

A R I . - / I O W  UNIK R1 D AKTOR A 
„POLOK JT ,

V) Koehlo\'  ica< b aresz iowany został p. 
Boic^ław Palęd/.ki. ws|)olpracow uik ka 
tnw a kiej ..Polonii . sekretarz Narodowe­
go zwt .zku powstańców śląskich, or a/  p. 
Paweł Kołodziej z Km liloi, te. J tk dono­
si sanacyjny ..II. K. C.“ , aresztowano ich 
w7 r es tauracj i  Siw^ją ..za u jemne wy raża- 
nie się o obecnym rządzie".

o------

ZAMAGH NA PBUMIURA HISZPAŃ­
SKI EGĆ).

jMODRYT, 4 \  11 Dziś w prezydju tn 
Bady monstrów7 dokonano zamachu na 
prcrnjern gen. Berenguera. ,Sj)raweą za- 
tn u-hu jest Joachim Uizo, redaktor  dz ien­
nika ..I I Sol . W chwili, gdy7 Ti/.o strze- 
I d. geti. Berenguer chwycił  go za rękę, 
dzięki czemu strzał chyhit .  Uizo oświad­
c z y 1 że eh ciał do} co uf

protestu jącej p r / e c  ,\ ko is t i re jącenni  s v - 
slemow i soeialnetiiu.

DDK \ D  IJDA SIU PII.SUDSKI ?
W A RS'/. A W A (t el. c\d.). Koła jiob- 

ly czue za im ają sie dociekamam terminu  
wy jazdu Marsz. Pdsudskiego zagranicę. 
Podług jednych Marsz. Pił atdski Jioje- 
(I z i v p r /fd  otwareican jiarlamentu, w e ­
dług drugich Marsz. Piłsudski sfjędzi 
Święta Bożego Narodzeni;) w kra ju z ro­
dziną > to jrgt*w-dop6dCckmiC w k iw n iey  
i dopiero jio ścsiętaeh ojniści Polskę. YV 
daiszym ciągu ccymieida ją Włochy7 i I łi- 
sz-(ąaiiję jako mi ijsca czasowego jiobytu p 
Pilsml^kiego. Ikiktem jest że,m iędzy rzą­
dem jHilskim a jirzecb tawucielaim kilku  
państw , do których jechać ma ji. Mar­
szalek. toczą sic pcriraktacie w sjn-awie 
miejsca jiobytu i wsze lk ich  szczegółów  
zw iązanych  z jiobytem i z jazdą Marsz. 
Piłsudskiego.
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GwpMsrlia sm łirta a  rata#  lwowska.
Miejska misa Oszczędności jest in­

s tytucją .  w tó.rej szerokie rzesze oby- 
ssmtcli składają- śwe drobne oszczędności, 
przeto nadzór  nad je j clz ialalnośeią*’ po­
winien spoezy ss ae w inkach reprezen tan­
tów. wszystkich odłamów spolcezenslwa. 
lrnc . cj na, lc sprussy pa trz \  sanacja  
ls'em ska. klóra lozsiadłsz'. się na raili 
szu. m iłu je  zagarnąć pod ssse w pływy 
sss/.-mikie i nsl \  t ne je miejskie, a ss- pierw 
s z \  ni rzędzie Miejską kasę  Oszczędności. 
U obce wygaśnięcia kadencj i  reprezenta­
cji miejskiej  w Wiejskiej Kasie Oszczęd­
ności na wczora jszciu posiedzeniu Bady 
miejskiej  miał nastąpić w ybór now ych 
delegatów Rady do u j  instytucji, Lecz 
c-ćń ię dzieje? Klub gospodarczy t. j. sa­
nacja  w r e /  z przylmdow kami t. j. killcu 
panami  z cłi-decji  i Zespołu Stu tak 
skons trnewal  skład rcprezenlanIpw min 
.Sin do Ni. k .  O .  Że nic starczyło ss’ nim 
już miejsca a;ii dla reprezentantów Ida 
sv robotnic/cj .  ani dla endecji  ani dła 
żydów.

Imieniem klubu N . D. wystąpił  prze­
ciw wnioskowi k lubu  go^pod. p. Bfóęh-  
nicki. imieniem klubu ż-, brańskiego p r z e ­
mawial i  kole jna) p. cir. Schm oruk  i red. 
//e.w Ne/es. podnosząc m. m. że sanacy jny  
dr. W usser. którego ęlo M lv. O. desy g­

nuje klub g'osp. nie może b y ć  uważane 
za przedstaw wielu inleresow żydowskich 
ss e l ,e< o es e.

Jak belo do przew idzenia klub go­
spodarczy d/dęki sesi j mnrossanej  es ięk 
szóści es głosossaniu j ir /cforsmsal  do M. 
Iy . O. ssso.ch ludzi, tak ssięc es- instytu­
cji |C: mje bęcDie reprezentantóes- .nnych 
e\ arstes- spoleczeńsisva.

Sk ład ssy brany cli przez sanację  
członków Rady miejskiej  do M. K. O  jest 
zatem na s tępu jący :  Prez Brzo/ossski.
es icepr. l rzyk  i dr. Kubala , dalej dr. Brze­
ski. I lube ii. K. kss iatkoss ski. eh K 11 - 
czyński. Maksy mcm ic /  i dr. W usser. Do 
komisji ressi/y jnej ss chodzą zaś i r. Kśy- 
Idowieź. Soupper ,  dr. i loes ykoes icz, Gla- 
serenan i i hullie.

/  p.m/.adku dziennego ue hss alono 
dodatek gminne do panstss oss ego podat-  
ku przemy sloss ego oraz doda tku gminne ­
go sio opłat od patentóss- ueliesidsmo es 
dot yehezasoss e j ss ysokości.

-o-

lOOsi film cź viękowy —  czarownych
r b s y j s l d c h  m e i o d ń ,  przep . -gkncj  m u z y k i ,  n a d z w y ­

c za j ne j  t e c h n i k i  i r eżyse r i i
H A  I  T A  N  G

D r a m a t  z inys losv i ę;sv:,Uosv sv Id a k i a c h
yv flAoJmei jMiJi :

A N K A  M A Y  W O N G i

U ó d / k i  . .CtIos P o r a n n y “  d o n o s i :  O n e -  
g d a j  3 0 - l e t n i a  r o b o t n a  a  L m i i j a  B c s z o r n e r  
j r o p e l i u i a  sa r tmbó j l ś tw. f t i  poes  i e s d a  s i ę  n a  
r ę c z n i k u ,  p r z y w i ą z a n y m  d o  r a m y  o k i c n -

m'i-
Dopiero kolo południa  sąsiedzi po 

dart  imiem pukaniu  do drzesi. es ye, ażyli  
je i stssierdziH już  (; iko zgon robotnicy’.

Possodem rozpaczliscego kroku  byt  
fakt wyda lenia  je j /  pracy.

—o—
W mechanicznej stolarni, wyd&taył  

się straszne es ypadek.  którego of iarą  padł  
3_'-leini robotnik.  Pietrzak Stanislasc.

Pietrzak esT firmie es ymienionej p r a ­
cował  już od ki lku lat. Onegda j  ec czasie 
rozlcssmiia kswisu solnego trochę żrące­
go płynu obhdo roliotnikowi tssarz, ssy- 
pała jąc  mu oczy .

Na okropne k r z ę k  poparzonego o- 
bceni e\- esar.sztacic robotnicy zaalamno- 
wali lekarza pogotoss ia. które’ odssiózł 
iceszeześllesego sc stanie bardzo ciężkim 
do szpitala.

Prenumerujcie 
„DzieuaiK Ludowy“ .

Sprana dr. fomaszewskiego
C z w a r t y  £ o z p r a w r y  -—  Z a i K i s i a n i s a  ś w i a d k ó w .

W cl Wszym ciągu rozpra wy zeznti- 
ssa! śesi.idek

Lipków a Zofja
lat 33. Dr. 1 omaszees sk iego zna od cza 
su. j a k  leczył jej dziecko i sstedy za- 
uważs ia. że dr. i  . jesi nad/ss sp/.a j su ­
mienny u lekarzem, lubił dzieci i ęzc- 
sto nie esze \stiue, odesiedzat ^e\ iii ci ku . 
be dow iedzieć się o zdrces iu dzieci.

Jako bp;/pośreflnia sąsiadka Szam- 
bros-sk Cli- wiedziała , że tli-. 1 . lie esa u 
.'sztt,mbroe> sk i'eli j a k o  narzeczone ich 
córk i  Olgi.

V, iedz.iaia również o tern. ze sesycii 
spos trzeżeń i opowiadań samej  Szam- 
bross-k iej .  że dr. T. f inansowul  p r z y j ę ­
cia es- id? domu.  j ą k  roesnież pokryecal  
es szelki’e,\i e d l ki zes i ą / a ne  z u b ie r a ­
niem Gigi  a c/ęś(;ioe\o Ireny.

CLI v świadek z gazet  doesied/ ia l  się 
że dr. i arcszioes tuio poił zai /.nicm za- 
macliu na osobę Zamorskiego.  evezevn!a 
do s iebie I renę z a pe ta la :  .( zemu po- 
z:\salasz jutu to. by s ied /hd  ezloes iek ni e ­
winny.  wszak sama zesierzalas się. że 
/  l ińafski sam mt; kctlzi się. by  nie slu- 
/• ć es’ ma-e nurce es o j e n n e j : miał bo-
wiejji zaminre przeniesienia  się do ma- 
re narl  i hand lowe i. a ona pójdzie  na 
posadę n i pocztę i pobioraj-się".

\ a  co odpowi-odzitdii śesiadkoesi 
Ireiui: . . . \ ietl i  siedzi to b y d l ę ’.

/ e z n a n i ]  Żel iwami Kazimiery,  sio­
strę szpitala wojskowego  og ran icza ją  
■się do 1 w ierdzenia.  na ppclstąwie osobi­
s tych \s . nui/Cii Zamorskiego opiuji  
amyc j .1 Inaci.  że Zamorsf  i p’Ópe.tll.ił za­
mach samobó jc/.y.

( idy es s tanie  rekonecale-scencji le- 
k a i z e  zabrania l i  z ran ionemu esejść  na 
miasto — tenże odgraża ł  się, że i t a k  to 
samo sobie zroki.

Jeśli chodzi o c h a r a k t e r  Zamorsk ie ­
go- św iadek określ i go. j a k o  zepsutego 
człowieka i lekcee*ażąeego koliiety.

Śe. kidck
dr.  Fłetliug.

porucznilv - lekarz,  mial  slużlię k r y t y ­
cznego dnia.

'Zdaniem śesiadfa.  zaszedł In esy­
padek samobójstesa . z przyczyn ,  że esy­
padek mial miejsce bezpośrednio po 
s ta ian lu  się Zamorskiego o uzyskanie  
/w o h i i e i r a .  nas tępaie  ki erunek  lotu k u ­
li w s k a z u  i e raczej zamach samobójcze ,  
choć nie es \ k I nezouem jesi.  że byt  to 
ss y padek zamac hu morderczego.

św iadek  Jid.ja Zesierzyńska do roz- 
praesy- a ic  nossego nie esiiosi. Potscier- 
dza jeno,  że--Zamorski  es- ciągu be tności 
sesej es szpi ta lu tesierdzil .  że j iopelnit  
zannieb samobójczy-.

Nowy pabrnet austrjacki.
W 11 DjG..\. 4. XII. \oss  oni ss orzone 

gabinet  aiiśtrjacki  prztdstaw ia się nastę­
pująco :  Kanclerz d r . ' Lndcr. ssicckan-
ciciz ! spraes e zagrań ii zne dr. St-hobcr. 
spi iss e w >. es nęl r/.nc inz, V 'nklcr  (/ss ią- 
zc! ( hlopski). skarb Dr. Juch. liandcl 
I b ud (ehrz. spoi.), oświata ( zermuk 
(c hrz. sjiol.). spraes iecl 11ss ośc dr. Sc-fi iir 11" 
(nar, liiem.). I cl a ministerj  (ss a opieki 
spaicczncj będzie nara/ ie  nieobsad/ona.  

— o—

Z d e m a s k o w a n i e  p l a n u  l a s s f S t a w s k i e g o  

p r z e w r o t u  w  f ^ i e m e z e c h . '

a r e s z t ó w  n a .#•>

BLRLI.N. 3. 1 2 . A j e n c ja  „Lu i ted  
Pres). " donosi:  \ a  zamian l.eśkoes ice esr 
ol)ssodz'c \s raclass sk im dokonano dziś 
arcs/.toss ;inia g iups  kitt lerow cóev. któ- 
ra knula  zamiar  zbro jnego  es s tąpie­
nia i o d b e n u lu  e, laśuie na t ym  zamku 
t a j n e  zebranie .

Liczba aresztossmny eh es e nosi prze-  
-•Szto 200 osób.

Między aręsztoesair.y nć zna jdu je  
się róesnież e\ laśeicicl posiadłości ziem- 

Ijeśkoes Ice. ba ron  e on Oelffen.

cja  znalazła na zam ku  o lb rz y ­
mi magazyn  u ta jone j  amunic j i  i różne­
go rodza ju  broni  es o jskoes-e i.

Już eŝ e esezesnycli godz inach po ­
rannych  pol ic ja  otoczyła zamek  i u d a ­
ło się j e j  o d s c p a r i w a ć  nez.estnikósY ze­
b ran ia  od śesiata zeesnętrznego i wszy-  
stkicli ich pojmać.

Aresztoeswm dziś jeszcze zostaną 
odstaesieni do dyspozycj i  sądu.

—o— .

Sen^ar.yjn-s znzn^nia
w  p r o c e s i e  o  n e p a d  e i a  o a n k  \iu W a r s « a ^ i e .

W AR.y/A\ś A. 3. I 2. ( I ch ech). Vs czo- 
rfij rozpoczął ^ię przed sądem ka rnym  ec 
W ursznss ic senzacyjny  proefcs o za mor 
doss mi.c bank.era  Ceatnerszwera.  Po od- 
eze umil) aktu oskarżema przysląphmo do 
badtuiia oskarżony t li. Badania te — o ile 
p r aw dą  jeSt to co oskarżeni za/.na e / a j  ą 
na lemat badań  na polic ji — ss zbudzić 
muszą ss prost przerażenie.

Oskarżone Pytka,  k tó ry  pode jrzany 
jest o zumordow a nie ( entnerszes era sta- 
lal się skonsi ruoss ;ic sesojc alib. Do za­
bój st\sJ a przyzna! Aę na policji, bo go 
rzekomo bil. \ a  pytanie  przew od tuczą­
cego ezs rzeczy w i śc e  tak be lo. oskarżo­
ne . oesiada: ..Nie bib. ale poprostu mor- 
dossidr. Cheieicm sobie żecie odebrać.
■ o 1 oż e mnie na kieskę grzbietem do gó­

ry, p rzyku l i  za nogi, ściągnęli ubranie,  a 
po)ożeesszer mok"ą szmatę bili gumami,  
pó /m e j  piz.eesrócdi mnie na esznak. tak. 
że gloes-a zes isala na ziemię. A sze stko to  
się działo w  Urzędzie  Śledczsm.“

Drugi  oskarżonyr Paweł  Stańczyk  
przy znaje  róesuiież. że był  bi ty . kopany  
roesnież na Urzędzie Śledczym, że gro­
żono mu tam — tak  p rzyna jmnie j  tssier- 
dzi — es ten sposób: . j ak nie będziesz 
ze/nnssal  tak  jak dotąd, ko m y  Z ciebie 
ducha  es pęd zimę’*'.

\ a s t c p n ie  opoes iada. że es biurze U- 
r /edu ś ledczego rozebrano przy nim do 
naąa  narzeczoną jego . da no  mu do rąk  
palkę gumoesą i kazano mu bić. Do roz- 
praesy. która polresa tydzień poescilano 
a 5  śes iadkoes.

Z lea f i i i  W ielkiego.

t t K o r d i a n

J. S ło w a ck ie g o , w  inscenizacji 
L. Schillera .

(lalekośca czasu, z za 
się -— czasu, chilatują

A ogromne j  
olohla ni — zda 
do nas błyszczące dźwięki  kord ja n o e v e j  
poezji .  Przysłuchu jemy sic im dzisiaj 
nupńl obcy, zs\ iaz.au. z ią poez ją  esrspo- 
muien lami  lat młodzieńczy cli.  k i edy  
.urodzone cli es n i c e s o i i .  o k u t e  ch ss' po­

wiciu" e n tuz jaz m ow a ł  ich szlachetne 
patos, ich lontannami  ś ss i et n > eh kesda- 
t ć s ,  ev l i w s k i  jące Pat  r j o t  y c zne uczu­
cie. Sen pogroboevej  Polski mroczył  
nas es óesczas jeszcze — ee szajs czul i ­
śmy. że tak,  j a k  życie  dziadues’ naszych 
i o j ( oss'. i nasze życie  drży pod cie­
n i a m i  ramion upiornego krzyża ,  że się 
kolo niego oplata evszy s tkiemi lin jser- 
decz.mcp-zemi l ibrami dusza plemienia.  
Miłość ojc/ s o n .  niemogąca przerodz.c 
się es czyn. o p ę t ę e v a ł a  nas czarem po- 
e isoznego  piękna,  pr ze jmoesa l i śmy ja 
ja l  su smulek esszeelirzeczy.

l a k  t (, niedaesuo — a tak daes no już.  
JNam przez islni.-nie, ev k tó rem  się nic 
n i e ‘'d . ja lo ,  jirzcz duszę narodzoną ,  po ­
g rążoną  sv pólbycie ,  przeecal ił  się h u r a ­
gan  dz.icjoesyr, rozdziela jąc  j ą  na  prze ­
szłość i na teraźniejszość.  St anęl iśmy 
po d rug ie j  .Aronie przepaści.

1 d la tego dla nas I ord ja noese fan- 
ia/oesiinie. k c a d jm o e s ę  es zrus/.en ie, 
kordjanosse piękno  — to gorączkoese 
majaKi ii i i 11 i o n y c n pokoleń:  trzeźssa,
rozssa/na myśl. imh i jąca  do mrcnsczej 
pracy od pocU(a\» dla s iesarzania  r ea l ­
nych sto.amkoes be toss in a na es e zes o- 
Imncl i  odłogach ziemi ojczystej  — to 
ms.  / a d n e )  t racńc j i  przeszłości nie 
chcenie esszczepmć es- życie, j e j  ideały 
nic su mezemi ideałami Ze s l .k sow e j  
lab wy nieśliśmy mety Iko bar t ,  a le  i 
noesą fe sangc l j ę  życia,

I na Irin polega ten es lelk roz- 
dźesięk. j ak i  odczuss l iny  j u z y  ze tkn ię ­
ciu -ic z ni eznanym dla nas śeviułein 
lak nicdassnych- a tak  daesnyc h lai. P o ­
ezja  ko rd  ja na licdzie gorzała  długo zo­
rzą piękna na niebie naszej  lileraiury' ,  
lecz jego ideale złożone będą  do s k a r b ­
ca na rodowych  pamią tek  — i nie może 
być inaczej,  skoro zmieni ła  się. a r a ­
czej przeiesor/y la doszczętnie t reść  n a ­
szego ży c i,1.

\be (l/isiu) poemat  ten  mógł  dzi i- 
lać ze sceny m us : bi e lantoesai kaskada  
jego es itenszy i benga lska  esnzyjność po- 
me sloes' — escbec b r a k u  j i las tyki  i r e ­
al izmu — znale,  ć odpoes iednik es e wła -  
ścissej inscenizacj i.  Inaczej  eeszystko 
będ / i e  mnie j  lub ecięcej r e to rycz ną  de­
k l a m a c ją  i spotka się z u roczys tym  
chłodem spcCłf iezną cechą evszystkich 
of ic j a lnych akademii  prelekcj i i przc- 
móesień.

Widziało się już w ie łe  razy, na

es I d u  scenach . .Kord-amć i nigdzie  nie 
oclbiegido pi z.edstaes ienie jego od mniej

t r adycy j m e
się na niego esreszcie

stosoev'anegolub ssięcej 
Szid)lomi. ,Porsva 
i JfchiUer, i nsce ni za tor  śmiały,  kruszą-  
(s p i zebo jem es Polsce s ta re  rusztoesm- 
niii konstrukc ji sccińcznej i chcący te­
atrem i (loUkieimi. t rzeszczącemu już  
ss ses y cli Pi zeże i e cli. zmm szały c l i  fo r­
mach, dać podsMiliny. na k tó i s e h  ma 
się ss znieść gmach nossego iego p i ę k ­
na ;:ess nęt r/.nego i noese j t ieści.

Oglądal iśmy ju ż  ki lka tych  pióla 
i można pcm icdzicć. że dop iero ta os tat­
nia. przcdslaesienie . Kordjam, s tanęło 
na tej podn.osiej  eseżynie ,  z k ió re j  
płonącą | iochodiiię Sztuki można eci- 
cłziuć daleko po obsza.racli Polski. Lo, o 
co nie pokusił  się dotąd żaden lnseeniza-  
tor. o s tworzeń ic w’spól mierności  m ię ­
dzy kupię sną duszą poematu  a rea l iza­
cją  sceniczną, o miss cenie sccns calem 
bez. reszty, pi ękuem poezj i  i marzen ia ,  
/.ostało zrealizoesaine. Schi ller  stanął na 
es \ -okosc i  zadam  i. Zadziw tająca, liur- 
monja  g r y  scenicznej  z i lu s t rac ją  m u ­
zyczną  i i lu s t rac ją  ss' i  et Ina. da ła  b a j e ­
czny efekt . A  pr /edess  szeetk em insce­
nizacja ,  która  na e k r a n  rzuc i ła  nie t y l ­
ko tok scydarzeń s ta rann ie  — j a k  się  
to zesykle  działo — svyli .zonycl i ł ą ­
czonych cekem wydobycia  nm xim um  
plas tyki  d r am a ty c z n e  i dla pokrycia  
. .uprzystępnienia” utesoru — ale  na t y m  
e k ra n i e  ukaza ła  wnętrzną treść, w ła ­
ściwy’' sens, f on ta snm goręezny  kolory t

blask poematu .  Nie pozewalam sobie 
nigdy na przesadę,  a le  nupraevdę re-  
eselacją by le t ak ie  sceny, j ak  P rzygoto-  
esanie. Na placu zamkoesTym, K orona c ja  
W alka  K ord jana  z im a g ina c ją  i s t r a ­
chem. W szpi ta lu ssrariatóssy Zrobiono 
essz.ystko. co się dało, a l iy  dekoratyevne 
runie by ły godne obrazóec, przesuesają-  
cych się ss7z:niosłem to m a k u b r y c z n e m  
pięknem inzed oczyma wodzowy Mozę 
ten Styl k o n s t r u k ty w iz m u  scenicznego 
nie ocipow iaclał n i e k tó r y m  obrazom, 
może raz.il zw Liszcza w scenach  z D u ­
rą i \ iolet lą  ( ss tych  ssliścisssza bs ła- 
bs p r y m i ty w n a  kotarossosć) — ale  to 
są drolnie zastrzeżenia ,  któ re  giną przy 
podziwie dla tego sp lendoru m a j e s t a ty ­
cznego rozmachu,  z j a k im  Schi l ler  w y ­
stąpił.  ss Ystass lując . .Kordjanu” . Nie 
jest to iakies  ..unoswoczesnienie” s ta re ­
go romantycznego  |>oeniatii. zajsomocą 
mniej  lub ss ięcej  porny słos\Tyc h  sztu- 
c / ek .  przeeiss nie, j es t  to Przyssrrócenie  
go z ss niklissością i subtelnoscną prassr- 
dzissego ar tysty '  j ego czasosvi i jego  d u ­
chem i. ss y dobyc ie z niego pełni  d r a m a ­
tycznej  i l i r s czne j  potęgi,  t e j  samej- co 
gorzała ss ludziach z jsrzedpossstamo- 
ss'ej epoki.

O  a r tys tach  nie jusze t y m  razem 
osobno. Jeżel i całość zdobyła  t a k  j e d ­
nomyślny  poklask, musiel i  i oni  dobrze 
zasłużyć się dla  sprawy.

Artur C v ik o w s k i .
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SCroeieka.
Łanów, dnia 4-go grudnia 1930.

R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE LK IEG O :
9Czwarlck-.f .30 . .Aida” .
Pi*#«k 7.30 „Kordjan ' ' .
Sobota 3 “ 0 „1 le lka” (dla rnłodz. szkoln.). 
Sobpia 3.30 ..Fiolek z Montmartre '  . 
N ic a ae L i  3.50 „DotneK trzech d ń e w e z ą t .1' 
Niedziela 7.50 . .Kordjan1'.
Poniedziałek 3,50 . .Manewry jes ienne”. 
Poi rcd  Gałek 7.30 . .Aida1'.

TE A T R  ROZMAITOŚCI.
C zw ar tek  7.30 „Dpiota  .Yngermann' 
Pią tek  7.30 . .Dzwon; z Dorne-UUe”. 
Sobota 7.30 ..Dorota Angennurm".  
Niedziela 3.30 „Dorota  Angermann".
Nie i zielu. 7.30 . .Dzwono z Cornev ille'1.
Poniedziałek 5.50 „Dzielns Wąjak 

Szw e jk”.
Poniedziałek 7.50 . Dorota  Angermann" 

-—o—

T EA TR  MAŁY.
C zw ar tek  7.30 „Perfum y mojej żony.'1. 
Ptjjjlek 7 30 -Perfumy mojej  żony”. 
SMłfda 7.30 . .Perfumy mojej  żonv” . 
Niedziela 3.30 „Pierwsza pani Selbv“ . 
Nied Fela 7.30 . .Perfumy mojej  żony1'. 
Po liedżiałck -7.30 ..V. icezne pióro”. 
Poniedziałek 7.50 . .Perfumy mojej żonyA

TE ATR NO W OŚCI.
C zwartek 4-g'o, g. 7.30 wiecz „Opie­

ku j  ię AintJją” . Zniżki wazue.
Piątek 5-go. gg-7,30 wieez. „Opieku j  

się Amclją” . Zniżk'  ważne.
\  A Pf YT KQ W Ś  PltZEDS'1 \  W lE-

NIf. ..Kord ja na w yda je  .a k re ta r j a t  mio 
d z :' z y  w.kolnej daleko mące zniżki za 
up .zeda iem zgłoszeniem ilości osób.

OSTATNIE  PRZEDa DYWIENI Y 
FARSY . O P I E K U J  SIĘ •AYIELJĄ" Je­
rzego Feydeau z. wys tępami M. i  a i rzań-  

' Jskii go i dvr.  U. Czarnov.sk ego oraz /  p. 
E. ( za jkou  »ką w roli Amelji  odbędą się 
w teatr  'c Nowości clżiś ju i ro  i pojutrze.

DFA D/. iFCI PR ZEDSTAWIENIE 
NA Ś\V. M IK O Ł A JA  W T E A T R / E  N O ­
W O Ś C I .  Ostatnie  przedniawienie pięknej 
bajki  W. Schellera „Król Piernik 111” od­
będzie się w sobotę dnia  0 -go bul. o go- 
d/ in i i  4 -1 oj popołudniu.

BIUR O K O N C E R T O W E  M. TU ERKA:

Pią tek  5 i m i d i r a :  VII. Mistrzowski
T 110 p oz-Koneer l  abonam en tów y  

niaka .
\  Ib M IS i  RZOWSKI. KONGER P 

ABONAYIE.YIOWY z. udziałem Tr ia  
Późn taka  odbędzie się w  piątek 5 b. m. 
Zespól ten  uchodzi c a g ra n u ą  za najwwr 
b i tn iej sze  zrzeszetiie k a m e r a ln e  lego 
typu .  O l ś n ie w a ją ey  t e m p e ra m e n t  w y ­
kona w c ów  wprownuiza s łuchaczy w a t ­
mosferę  .szczerego zachwytu- P i o  Póź- 
n iaka  fa scynuje  publ iczność niety lko  
pięknością  iojiu, wyczarowanego  przez '  
gra jącyc h, lecz row nieeż jasnością f ra­
zy, prze jrzystośc ią  w ykonan ia  i śmia ­
łością J e k lum a cy j .

KAS DNO I KODO LIT. A R K  W e 
czwartek dnia 4 grudnie,  początek o godz 
2 0 -ej Wiedżór jtócśnj, Zeiji  jjj '-exler-Pa­
sławskiej.  Szczegóły w programach.  Bi­
lety do nabycia  w Kanceiarji  Kasyna.

WYSTAWA O W iA Z D K O W A  m 
Mnzeuuri przemysiu artystycznego (Het­
man tka 2 0 ), k tóra  oóe jmuje  wyroby  żeń­
skich szkół zawodowych,  kursów' muze­
alnych, wai s i a m  s/kiet  ikiego Insly iiitu 
przemysłowego -  ozdolu na drzewko,  
naf ty  i tkan iny  ludowe z pown.tu za- 
le.sżezvckleg'(> oraz oko.u-zn cli, ccraipi- 
kę pokueką, ki l imy wytworn i  ..Kdiin
Miski” z Krakowa została otwarta

dnia 4 bifi,
ZAWIADAMIA MY m n i e A s z e m .  _ ż e

z n i ż  h ś . n y  c e n ę  n a  d y w a i r  . u n y r n c  ń s k i e  
d o  / l .  1 0 0  -  z a  1 m e t r  k w a d r a t o w y .  N a  
s k ł a d z i e  n a j p i ę k n i e j ; ,  e  w z o r y  p e r s k i e .  
Na f i r a n k i  r ę c z n e j  r o b o t y ,  e h o o n i k i  p l u ­
s z o w e  i k o k o s o w e ,  k o ł d r y ,  k o c e ,  i i f i r z u l y  
i k a p y  B a  ł ó ż k a ,  u d z i e l a m y  n a d a l  k r e d y ­
t u  •'» m i e s i ę c z n e g o .  ,> n u  i i n o  c e n  ś G ś l e  g o -  
ł ó w k o w y c h .  A .  I I i t l c h ,  l w ó w .  R  l i t e w ­
s k i e g o  Ń  n a p r z e c i w  k a t e d r y .

K L O P O i  Z D O ST A W A  WĘGLA. 
Ja.t Dom. zam. p rzy  ul Kordeckiego 12b, 
powiadomił  policję, że jeszcze w miesią­
cu wrześniu zgłosił się u  mego nieiał  i 
Ignacy Getz, zam. p rzy ul. No Bajko  k tó ­
ry  zobowiązał  się dostarczyć mu węgiel, 
p rzyc /em  pobrał zaliczkę iw Kw ocie (00 
zł. Do dnia dzisiejszego nie ma jednak 
węgla, gdyż Getz widocznie zapomniał  
o te j  dostawie.

’ ROZTARGNIENI .  W kfo misa r jacie
1 \ zdeponowano znalezioną legitymację 
misjonarską h runciszka (Maciaszka. Anna 
kużnie rz  i M iodzimń rz Pelerhowicz zgu­
bili dokumenty  osobiste.

E K R O P  I PS.EE ZĘBY. Magdalena 
Bura., zam. p rzy  ul. Pel tewnej  45a, ci­
ska rży la w 1 11 komisarjaeie sąsiadkę swą 
f r y d e r y k ę  St.ier, K t ó r a  w czasie wywoła­
nej awan tu ry  -oblała j ą  wrzącą  wodą.

Pies jednego z mieszkańców realno­
ść ■ przv ul. Anto niego 14 pokąsał  chifikli- 
w;e J n i ja na I logetibergera (Bialohorska 
Nr. 74),

PO D PA 1,1. M E  SŁOMY NA PL. 
SOI SK1C11. lakiś  osobnik podpal i !  sło­
m ę leżącą  po d  p a r k a n e m  n a  pl. Sok kich. 
Rozszerzaniu się Ognia zapobiegła  giraż 
poża rn a ,  Która ugas i ła  płomienie' .

NAGŁY / G O N  ŻEBRAKA W real­
ności j u z ,  ni. Pel tewnej 7, zmart nagle 
75-letni .Chune Strucie!, żebrak bez s ta­
łego miejsca zamieszkania , k tó ry  szuka! 
tam noclegu. Wezwany na miejsce lekarz 
mieijOję! cir. I.,it wiiiowiez. nie mogąc 
s twierdzić  p rzyczyny  śmierci, poleci! od­
stawić zwłoki do Instytutu  rneclycw ny są­
dowej .

t  POLICY j XF( IG ROGU ORIT I  O-
Ś.C I. \Yc zoraj  zostali osadzeni w a re szce :  
facleusz Bi ega liski za sprzeniewierzenie 

kwoty 400 zł, na szkodę Józefa Berdaka.  
Grzegorz Bogaty za kwulzirz garderoby,  
wartości 300 zł. na szkodę dr. .Baw oraw­
skiego, Jan Geniach za kradzież bielizny 
na szkodę Gusiuwu Niemca, Salomon 
Re lit jako podejrzany  o wspólucb al w 
kradzieży  Edmund Sokolow ski, poszuki­
wany za k r a d / e ż ,  Feiga Ttmbcs właści­
cielka sklepu przy ul. Zamkowej, ,«a p a ­
serstwo Anna Kuś i Kazimiera Olchowa 
za opilstwo i wywołanie  ftwarittir, oraz 
Benjamin  Bat, celony s twierdzenia  tożsa­
mości osoby.

WSZĘDZIE I WSZYS’1 KO K R A D ­
NĄ. YY sklc pic Pepi Kalt przy ul. Batore­
go 2 S ..kradziono teczkę papie rową zawte­
ra jącą stemple i znaczki  pocztowe, łącz­
nej w artości 1.2 0 0  zi.

\Y realności p rzy  ul Kaźmier/ow- 
skicj 15 wlkmali się jacyś  osobnicy do 
sklepu Eli l .ourcr. skąd skradli  45 ?]. oraz 
2 czeki Powyzechncgd Banku /w iązkowe- 
g'o na k'.',dtę 300 zł.

I o zeiwani tt  skobla dostali się jacyś  
osobnicy do jn-acowni introligatorskiej 
Bernarda Mandera pizy7 ul. Starozakon- 
nej  IS, skąd skjąĆUi różne wyroby  intro­
ligatorskie. warto-.ci 200  zf.

Przez okno dostał się jakiś rzezimie­
szek do p raczkam i  Gus tawa Niemca 
przy uJ. Snojd owskic-j 3, skąd skradł  bie-
.iziię. Wartości 300 A.

mieszkania Józefa Elclschera przy 
ul. Piekarskie! 51 skradziono garderobę,  
wartości  300 z I.

W Iow. Ubezpieczeń ..Przyszłość '1 
przy  u '  Kilmsiwego 1 , skradziono ga rde­
robę. wartości 400 zb, na s /kodę dr. Nns- 
brec li era.

FU ND USZ PR ASO W Y :
NA PO K RY CIE  STR A T „DZIENNIKA 

L U D O W E G O 14.

Folrjgs WlocT. 'mierz skłódą na Eun-  
dusz prn.siiw'-' . .Dziennika Lmdowego” ,zl. 
5 .— i w z y w a  wszystkich kolp.r  terów do 
złożenia o:1 |)onn iedtdc li kwot.

Na pok ryc ie  s t ra t  z powodu konl i -  
skai ; kładucn 3 zł. i wzywsam do / loże- 
T'iii odpo' . \ ’ec!n ic h k'csrot Poc zatka Józe- 
fa, Nchmiedta Józefa i S ł  omorodzkiego 
Waw r z , ńcki.

Kida  Jakób.
—-o—-

KOYV § I K 4 T Y

/ .W t A / E K  Z A YV O D O  W j ROBOR- 
Nl KÓW BU DO W LAN YC 11. t egla r; y,
W apic-nioków i Pomoc n ików z “tedzibą 
I.wów. ul- Zielona 7, I. p. zawiadamia 
wszys tk ie  gi upv w Malopolsee. że w 
spraw ie  organizowania się na leży zgła­

szać się, l is townie lub przez de lega tów 
S e k r e t a r j a c i e  Związku Zaw. Rob,. B u ­
dowlanych  Lw ówg ul. Zielona 7. I. P.. 
k l ó i y  p rz y jm u je ,  codziennie od godz. 
9 do 2 w  poi ud nie i od 5 do 8 wieczór.

Zaw iaclamiamy rów nież dk.' T. F a ­
brykan tów7. że m am y na \vVjazd robot­
ników, palaezyg- s t rych a rzy. luzaków-, 
u kła dacz y7 i t. cl.

Zgłoszenia ustn.e  lab  pisemnie.*

R E P E R T U A R  KIN L W O W S K IC H .

LEW: „Zaginiony sterowieeN Ol­
brzymia  batastreda na iw iekgzego stero- 
wca jrodczas rey7]}!^-!7® do bieguna.  
Dr/w iĄkors7y.

j. jCASI NO: Ramon Novarro jako Po­
rucznik Armand.

RAJ:  Trubadiir/ .y Ne^' Yorku. 
APOLLO: ..Syn białych gór” (5 rłja- 

biów z Ylatterhorn). 1 OÓl,/o film śpiewno- 
dźwiek.

PASAŻ: Biin Mac Coy zdrajca Za­
chód u

FATAMORGANA: Skrzydlata  flota 
z Ratnonem No\  rrro.

PA N : Nibelnngi.
SPI KN DID:  Chata  Wti ja  Tomu
OAZ Y: Księżua Masza oraz Chór  r o ­

syjski.  '
PAŁACE: Wfe-lka pa rada  Fo.\a.

lOOPf, clżwięk. w  gl. roli: janet Gnyndr 
i Cliarles 1'óirrel.

i-yĆ-H 1M E R A : Reporter  Y\ i eezorniaka
C 'Oi .OSSEUM : Kino nieczynne.
G R a Ż i NA: Poganin, film. dźw ięk.
KTIPERNI k :  Pai‘ada Paramountu,

I Lii. dźwięk
P l  NA: Bicz Bożv.
M AR'l SIE NtK A : Pa rada Paramcum- 

tu, film dźwięk.  W7 języ ku polskim.

PROM I E.V: C órka  Szatana i Pan ien­
ka 2 cii)iektywem.

SI 3 !.OV\7Y: / Ukończenie Szwekia o- 
raz Białe jiieklo. A

UFRECII \ :  i a jemnic-zy7 Dr . Eu  Man- 
< ha, Warner  ( )lai d.

P r o g ra m  L w ow sk ie j  ^stacji  Rad.jowej .
Piątek, 5 grudnia.

Lwów (381) godz. 11.38- Pcetransmi- 
,sja sygnału czasu z O b s e r w a to r j u m  A- 
sti-onoiuieznego w  Warszawie,  h e jn a ł u  
z wieży M ar jack ie j  w Krakowńe: 12.05 
— 13.00: Kónc:bit z płyt g. amofonowych  
(gramofon i p ł y ty  z P rn iy  Konrad  Ka im 
i Syn,  Lwów. K o p e i n i i a  II) :  13.50:
i ta nsniis ja /  W arszuwy:  Lekcja  j ę z y ­

ka francuskiego,  lek io r  ji. L, Rocjuigny7; 
ł(> I 5 : ' Koncej  l z  płyt  gra motouowy cli ; 
IG.5 0 :  A u r l . c j a  dla e h o ry 7-h i koncer t  z 
p l \  i grriimjłiyiow ycii : I 7 . I 5 ;  '-ausmi-
sja z Wilna:  ..O samobójs tw ie  - mówić  
b ę d z i e  p r o f .  c!r. S. Siengalewic / , : 17.-1-5:
I ransmisja  m uzyk i  l ekk ie j  z YVarsza- 
wy  pod d-yr. I Górzyńsk iego :  18.45:
Ro/m l i tości : 19.10: ib ansmis ja  giełdy  
t-oli iezej z W arszawy;  19.25:  Konęert  
z płyt  g ramofonowych;  19 35 Pi-a^ow-y 
D / i e m o k  Racljowy-- ( t r ansmisja  z Yvar- 
szawy):  19.55: lvoneert z płyt  g m n o f o -  
uowycł i :  2 0 .0 0 : Pogadanka  muzyczna.  
O b jaśn ien ia  koncertu ( t ransmisja  z 
Warszawy):  20.15: Transm is ja  konce r ­
tu sy i iiconi i/nego z F i i lmrm onji  yv.tr- 
szays .-kiej. w y konay\'c'y: O rk ie s t r a  f iU 
ha rmoniezna. Grzegorz  F i te lheerg k ły r  
George  K u len l-.ampf (skrz.) Ą inni — 
W prze rwie  odczytan ie  p rogram u na 
dzień nas tenny  oraz lwowski k o m u n ik a t  
racljowy'. Po koncerc ie  t ran sm is ja  k o ­
m un ika tów  z Warszawy.  poczeem 
..l.yc ow ską Ski /y nke Tec hnic-zną1' omó­
wi p. inż. Miński.

O G Ł O S Z E N I A
PRZYJMĘ ka żdą  p racę ,  n a w e t  naj c i ęższą  

i n i ebez p i ec zną .  — h a s k a w ę  zgłoszenia ,  p o d  
„P o m o c  Rodz in i e"  do  Ad m Dz ienn ika  L ud ow ego .

O y r c b s s e n J s .
S pó łka  k r e d y t o w a  w  Busku S t o w a r z y ­

szeni e z o g r an i c z on ą  p o r ę k ą  w- I jkwiclacj i  yvzywra 
n in i u j s zem  wi e r zy c i e l i  Spółk i  do zg łoszen ia  
s w y c h  ro szczeń  yv p r zec i ągu  roku  od  dn i a  
dz is ie jszego na  r ę ce  l i k w i d a to r ó w .

Busk,  dn ia  8 g r u d n i a  1030.
Moseś'  Majer  Mass.  .Markus S ch i m e łm an .

Be r i s ch  Shorin.

K  y  c i  x  e
k i s z o n e ,  ł a J n e ,  v\' b e c z u ł k a c h  o k o ł o  5 k g  za  13 zł. 
m a n  i m w a n e  za  Ib z ł ,  g r z y b y  s u s z o n e ,  ł a d n e  p o  
l"2 ?ł  za  1 kp. ,  b r y n d z ę  p r a w d z i w i e  o w c z ą  w b e ­
c z u ł k a c h  5 k g  za  13 zł. ,  p o g o d z ę  h n i ż i r c e  s m a ż o n e  
z c u k r e m  5 \ k g .  za  16 zł. w y s y ł a  i r a n c o  za p o b r a ­

n i e m  poc7. towe. ru

P  i  N  -K a  Ś  S T U  m  E  R

K c s ó #  k .  Kło łomj jf j l .
awaMMąypraaggBBrrrm iiwcsn -mmpr- .H e* ir̂ m

D la  c z ł o n k ó w  K a s y  C h o r y c h
w y d a j e  ©ku*avy i cjuekie: v sp rężynow e  

b e s  cSopSaiy
S i l b e r ,  L w ó w ,  u l i c a  K i l i ń s k i e g o

( o b ó k  K a t e d r y ) ,

Tąpl6fki l Ą  boSu głowy
dia dorosłych

JBilllili-PlliSElO-IEIIfMir
usuwają najuporczywszy ból głowy? Żą- 
cJŚMwe wszysikieh aptekach oryatnalnvch  
tnbledrk „KOGUTEK11 
Z W a r s z a w y . .  ' AT pndefku 20 tabletek.

H O Ł O T Y  K U Ś N I E R S K I E
damskie i męskie przyjmuję po cenach 
konkurencyjnych  Łaskawe zgłoszenia 

do .wdn mistraci i  pod „Kuśnierstyyo,,.

©GftOSZEINgE!
Z w y c z a j n e  O g ó l n e  z g r o i r . a J z e n i e  C z ł o n k ó w  

„ K A S Y  Z A L I C Z K O  . v n j  W  O L l N l A N f A C I i -  
s:t o w .  zare j .  z  o g r .  p o r ę k ą  —  w  l i kwi dac j i  — o d ­
b ę d z i e  s i ę  d n i a  %‘i  G r u d n i a  ‘1^-31! o g od z .  fi-tej 
w i e c z ó r  w  d o m u  i i k w i d a t o . a  ja.  H j s r ś z a  Ł h r J a e h ó r  
z następu,a.c.yrn p o r z ą a k i e m  dz i en i iMn  ■

1) S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  l i kwi d .  z  c z y n n o ś c i  
i r a c h u n k ó w  z a  lara 1927,  1928 1 1929 1 p r z y j ę c i e  
tegr-ż d o  w i a d o m o ś c i .

2) W n i o s e k  R a d y  n a d z o r c z e j  w  p r z e d m i o c i e  
o d p i s a n i a  s . r a t  o r a z  u d z i e l e n i e  Z a i z ą d o w l  Ijjęwłtl. 
a b s o l u t o r j u m  z c z y n n o ś c i  i r a c h u n k ó w  za  p o w ) ższy 
czas .

3)  W n i o s k i  C z ł o n k ó w .  — Z a u w a ż a  się ze  
s p r a w o z d a n i e  i b i l an s  w y ł o ż o n e  są  w  b i u r z e  
sp ó ł dz i e ln i  c e i e m  w o l n e g o  p r z e g l ą d u  d l a  czl  n k ó w

G l in i a n y ,  u n i a  30  l i s t o p a d a  1930.
Z a r / ą d  l i k w i d a c y j n y  „ K a s y  Z a l i c z k o we j "  

w G l i n i a n a c h ,  s t o w .  zarej .  z  o g r .  p o r ę k ą  — v  l i-  
k wi ua c j j .

M E R S C H  E H R L I C I i  m p .

P o d o l S k  V u ' - o d s i a c i e i  a u n i e w a ż n i a  z g u b i o n ą  
K s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w  ą,  w y s t a w i o n ą  pi z e z  P.  K. U.  
D r o h o b y c _ .

K siążka jest najpiękrtifcjs?v;a 
podarunkiem

n a  ś v/. M i k o ł a j a
W i e l k i  w y b ó r

książek
t bajek

dl a dzfeci
p o l e c a :  

KSIĘGARNSA LU O O W A
Lwów,  uL Szajnochy 2- ..

C K A N I K  *» < j ł Ł O S > 5 K N

wier sz  ni m 1 »zp«lUi4ry i w  37 i n / m za l - L n - m
74 „ n a d i R a n i -  . .
„ „ w  t e k ś c i e ,  k r o n i k a

9  „ p o  k . - i u i i e e  . . . .

„ „ na 1 -8/i-j slrunię

■ -  15 gr- 
- 4 0  „

. - 7 0  i  

. - .53 „
. -  8 0  .

Ca ła  s t r o na  za  t e k s t o m ................................... . . .   . . .  0 0 ’—  zł
P ó ł  s t r o n y ........................................................................................................  ...................................2b0 ' —-  „
Ć w i e r ć  s t r o n y ................................................................................................................................................  130 ' — „

1 f i  Ca ła  s t rona  ,v t e k ś c i e ................................................................................................................................ 7 0 0 ’—  „
Ca ła  p i e r wsz a  s t r o na  pod  n a g ł ó w k i e m .......................................................................................... 1000 '—-  „

O g t o s s e n i a  z a m i e j s c o w e  o 25°/, d r o ż e j .

R a  o<h>.: I UL JA N  RYCIIJ.LWSKI. Niikuulcm I.udowego Spółdzielczego T o w a rz y s tw u  Wyduw niczego we Lw owie. D r u k .  A.  G ojiiw i ez yńsk i ego ,  I .wów,  Koj ici  n i k a  20, tel.  28- tS


